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Narodów nad sprawą zabezpie

czenia pokoju zakończyły się 

jednomyślnie uchwale

niem przez Zgromadzenie rezo

lucji, ułożonej przez MacDonal- 

da i Herriota.Część prasy zagra

nicznej głosi, że rezolucja ta sta

nowi wielki krok naprzód na dro 

dze do pokojowego współżycia - 

narodów. To twierdzenie jest co- mie jak swoje. A świat kwituje 

najmniej ryzykowne a radość 

przedwczesna.

Rezolucja przewiduje zwoła

nie jeszcze jednej wszechświa* 

towej konferencji rozbrojenio
wej. Stanie się to na życzenie 

Mac  Donalda, który ze względu  

na nieobecność w Lidze Niemiec 

i Rosji nie uważa ją za. ciało od

powiednie do zozwiązania próbie 

' mu bezpieczeństwa; Trudno u- 

wierzyć aby nowa wszechświa

towa konferencja była ciałem  

odpowiedniejszem. Dotychczaso-  

vve podobne konferencje spowo

dowały nie zmniejszenie, lecz 

zwiększenie zbrojeń. Jest powa

żna obawa, że następna konfe

rencja będzie miała taki sam  

skutek.

Wogóle zdaje się, że plany pa

cyfikacji świata nar4zie spełzną 

na nićzem. Będzie to „zasługą" 

Angłji. P. MacDonald domaga 

się od państw rozbrojenia* lecz 

stanowczo odrzuca pakt wza

jemnej pomocy. Według niego 

każdy zatarg między państwami 

w inien być rozstrzygnięty przez 

sad rozjemczy. Gdyby jedno 

z zainteresowanych państw  

wzbraniało się przedłożyć spór 

temu sądowi, wówczas zostałoby 

uznane za stronę zaczepiającą. 

To wszystko!

Następstwa przyjęcia projektu  

MacDonalda niewątpliwie były

by następujące: Francja, Polska 
i inne państwa rozbrajają się. 
Natomiast Niemcy zbroją się, 
budując ogromną flotę napowie
trzną rzekomo dla celów komu
nikacyjnych 1 tworząc w ukry
ciu śmiercionośne pociski gazo-

i we. Mija kilka lat w spokoju. 
Nagle, pewnego pięknego poran-

* ku, Niemcy żądają od Polski 
„oddania" im Pomorza, G. ślą
ska, Poznańskiego ... Polska 
oczywiście odrzuca żądanie Nie
miec, które teraz powinny od
dać sprawę do sądu rozjemcze
go Zamiast to uczynić, napadają 
na Polskę i zabierają nasze zie

leń czyn ... stwierdzeniem, że 
stroną zaczepną były Niemcy. 
Na tern sprawa się kończy.

Polska mogłaby zgodzić . się 
na projekt MacDonalda tylko 
wtedy, gdyby była pewność, że 
Niemcy i Rosja uszanują trakta
ty i nigdy nie będą próbowały 
zmienić obecnego stanu rzeczy. 
Jednakże wobec faktu, że Niem
cy otwarcie głoszą hasła odwe
towe i nadal roszczą pretensje 
do Pomorza, Górnego Śląska, Al
zacji i t d. a Rosja również nie 
kryje się z swemi wrogiemi za- 

_ miarami, projekt MacDonalda 
.-{dla Polski i Francji jest niemo- 

Iżliwy do przyjęcia. Nie rozwiążc 
on też problemu pacyfikacji 
świata.

Stanowisko Polski i Francji 
w tej sprawie scharakteryzowali 
Skrzyński i Herriot w ’ swych 
przemowie  i dach mnie  jw'ięce  j 
następująco: Godzimy się na 
rozbrojenie i na rozstrzyganie 
spraw przez sąd rozjemczy, lecz 
pod następującymi warun
kami..:

1) Przedtem nastąpi rozbroje- 
piic Niemiec. 2) Wszystkie pań- 
stwa zobowiązują się pospieszyć 
z pomocą napadniętemu. 3) Obe
cny stan terytorjalny w' Euro
pie musi być uznany za niena
ruszalny.

To są postulaty od których 
1 rancja i Polska odstąpić nie 
mogą. A ponieważ MacDonald 
nie dice uznać ich słuszności, 
mało jest nadziei na pomyślny 
wynik mającej się odbyć konfe- 
lencji.

Duńczycy
na Targach Wschodnich,

LWÓW; 9. 9. (PAT)
Dziś przybyła na Targi wscho

dnie wycieczka duńska, zorgani
zowana przez polskiego charge 
d'affaires w Kopenhadze Pappe- 
go. Dziś po południu w przeje- 
z.dzie przez Lwów' zawitali na

Targi Wschodnie poseł włoski 
Majoni i sekretarz poselstwa 
Boncałli di Mintorio. Zwiedzili 
oni przez krótką chwilę Targi, 
zapewniając, że powTóćą jeszcze 
dla szczegółow ego zwiedzenia.

Katastrofa holejown pod Wilnem
WILNO, 9. 9. (PAT)

W zwdązku z katastrofą kole
jową, jaka wydarzyła się dzi
siejszej nocy na 351 km. między 
stacjami Olkieniki a Granami, 
otrzymujemy z Delegatury Rzą
du następujące wyjaśnienia.

Z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn maszynista pociągu 
pancernego w zbyt szybkim tern 
pie minął znak ostrzegawczy, 
wskazując na zamknięty sema
for wjechał ną ślepy tor, powo
dując wykolejenie i częściowe

rozbicie się pociągu. Uszkodzone 
mianowicie zostały 2 parowozy 
i rozbite 2 w agony osobow  e oraz 
6 wagonów 7 towarowch. Jeden 
oficer i 1 żołnierz zabici, 3 ofice
rów 7 i 1 żołnierz ciężej ranni, zaś 
lżej ramiĄch jest 3 oficerów i 17 
żołnierzy. Przeprowadzone na 
miejscu śledztwo wykazało, że 
powodem- katastrofy była jedy
nie karygodna nieostrożność ma 
szynisty pociągu pancernego. —  
Jakakolwiek działalność prze 
stępcza jest wykluczona.

Ciekawy proces mieszkaniowy
ŁÓDŹ, 7. 9. 
w Sądzie Po  
Łodzi toczyła

W ub. czwartek 
koju I. rewiru w 
się charakterystyczna sprawa na 
tle mieszkaniowem. Właściciel 
domu wystąpił o eksmisję loka
tora na tej zasadzie, że jest on 
obcokrajowcem zatem nie może 
korzystać z ustawy o ochronie 
lokatorów. Lokator ów mieszkał 
w Łodzi od lat 22, ą mieszkanieltylko w Łodzi, 
sporne zajmował od lat 9. Sąd)

zgodził* się z wywodami właści 
cielą domu i zasądził eksmisję, 
przyczem lokator ma za cały 
czas wynajmu mieszkania za
płacić komorne według normy  
przedwojennej, mianowicie czer
wca r. 1914. Wyrok ten wywołał 
wielkie wrażenie. Liczyć się na
leży z tein, że takich spraw 7 bę
dziemy mieli więcej i to nie.

Jan Kowalewski
Toruń, Szeroka 33 - Tel. 146 I

Nowy poseł czechosłowacki 
wręcza swoje listy uwierzytelniające

WARSZAWA, 9. 9. (PAT) 
W dniu 9 bm. o godz. 12. p. 

dr. Robert Flieder poseł nadzwy
czajny i minister pełnomocny 
republiki' czechosłowackiej zło-

W Płocku przebywał poseł Łań
cucki, który zapowiedział kilka 
wieców 7. Z wieców tych tylko je
den się odbył przy słabym  udzia
le robotników. Kiedy poseł Łań
cucki zapytał kto będzie głoso
wał qa listę komunistów  podnio
sło się zaledwie kilka rąk.

dowego delegację polską, z prof. 
Namitkiewiczem na czele.

WARSZAWA, A. W.
Dziś przybył do Warszawy ge

nerał ks. Morouzzi, inspektor 
gen. szkół kawaleryskich w Ru
mun  ji, w Celu zapoznania się ze 
sprawą pedagogji i wyszkolenia 
wojskowego kawalerji polskiej. 
. .. POZNAŃ, (PAT) '

Od wczoraj obraduje tu czwar
ty wszechpolski zjazd związku 
Inżynierów 7 kolejowych. W zja
ździe bierze udział z górą 360 in
żynierów, reprezentujących całą 
Polskę. Zjazd zagaił inż. Sztolz- 
man z Warszawy.

Prezydentowi Rzplitej ----------zył p.
swoje listy uwierzytelniające  
z zachowaniem zwfkłego cere
moniału.

SZTOKHOLM, (PAT)
PoseL polski Wysocki przed

stawił wczoraj królowi przybyłą 
na kongres prawda międzynaro-

Dziennikarze polscy w Rumunii
BUKARESZT, 9. 9. (PAT)

Przybyła tu wczoraj wyciecz
ka, dziennikarzy polskich. Na 
dworcu wycieczkę oczekiwali 
przedstawiciele prasy rumuń
skiej, reprezentanci . minister

stwa spr. zagr. i wewn. oraz 
miasta. Na powitanie to odpo
wiedział prezes syndykatu dzień 
nikaizy warszawskich p. Dę
bicki.

Znowu się tłumaczy
LONDYN, 9. 9. (PAT)

„Evening News“ donosi, że 
MacDonald przemaiając w 7 Szko
cji w sprawie swojej rzekomo od 
mowy poparcia żądania sankcyj 
wojskowych przeciwko mocar
stwu, które nie chciałoby się 
poddać arbitrażowi, oświadczył 
co następuje: Nie zgodziłem się 
na udział Angłji w pow 7szech-

nym pakcie, któryby mógł dzia
łać w warunkach bliżej nieokre
ślonych, zgodziłem się zaś na 
zbadanie w duchu zgodnym z za 
sadami Ligi Narodów środków, 
mających zapewnić bezpieczeń
stwo w wypadku, gdyby kraj 
atakujący drugi kraj odmówił 
poddania się arbitrażowi —  a to 
jest zupełnie coś innego.

Coś się tam psuje
BERLIN, 9. 9. (PAT)

„Deutsche Tagesztg. 1 donosi 
z Moskwy, że ze sprawozdania, 
przedstawionego przez ’ policję 
polityczną rosyjskiemu central
nemu komitetowi wykonawcze
mu wynika, że w całej Rosji 
wzrasta coraz bardziej niezado
wolenie i wrzenie. Wpływ socjał- 
rewolucjonistów stale się wzma-

ga. Od sierpnia odbyło się prze
szło 100 antysowieckich demon- 
stracyj, ponadto 26 buntów mu
siano stłumić przy pomocy woj
ska, przyczem okazało się, że li
czne oddziały wojskowe są nie
pewne.' W kołach oficerskich 
rozwija się propaganda antyso- 
wiecka.

Targi wiedeńskie
WIEDEŃ, 9. 9. A. W

Otwarte w niedzielę Targi 
Wiedeńskie cieszą się wielkiem  
powodzeniem, szczególnie ze stro 
ny zagranicy. Wczoraj zwiedzał 
wystawę austrjacki minister 
handlu. Przyjechały wycieczki 
akadeiników rumuńskich a na

jutro zapowiedziany jest, przy.- 
jazd wycieczki węgierskiej. Na 
targach dokonano dużych obro
tów. Do Polski sprzedano więk
sze transporty obuwia, wyrobów  
skórzanych i wiele innych towa
rów'.

M o k i I o tiltu ńrali.
WARSZAWA, A. W.

W poniedziałek w miejscowo
ści Ząbki pod Warszawą nastą
piło odsłonięcie pomnika sie
dmiu żołnierzy poległych pod
czas walk w roku 1920. W za
stępstwie ministra spraw woj
skowych obecny był wice-mini- 
sler gen. Majewski.

WARSZAWA, (PAT)
Kanclerz republiki austria

ckiej von Seipel przesłał na ręce 
prezesa Rady minisrów p. Grab
skiego następujący telegram: 
W imieniu rządu austriackiego 
proszę W. E. o przyjęcie wyra
zów żywej radości z powodu nie 
udania się ohydnego zamachu 
na 
tej.

skiego posła ks. Okonia. Wzięło  
w nim udział 200 delegatów  
chłopskich. Przebieg zjazdu był 
niespodziewanie spokojny. Przy
jęto rezolucje domagające się 
rozwiązania Sejmu, przeprowa
dzenia Reformy Robiej bez wy
kupu, zmiany ustawy o samo
rządzie, która poddajc. władze 
a  dm  i n  istracy  jn  e, zredu  k  o  w  a  n  i e 
czasu służby w wojsku i tp.

Prezydenta Rzeczy  pospoli- 
(— ) Seipel.

WARSZAWA, A. W.
Korespondenci dzienników 7 poi 

skich z Genewy zaznaczają je- 
dnbmyślnie, że mowa Galwa- 
nauskasa, przypominająca rze
komą. spraw 7ę wileńską, została 
przyjęta powszechnem milcze
niem.

WARSZAW  A, A. W.
Lublinie odbył się zjazd 

stronnictwa radykalno - chłop-
w

WARSZAWA, A. W.
Pomimo usilnych starań nie 

udało się komunistom omamić 
robotników z okolic Płocka.

LONDYN, (PAT)
Prezydent rządu narodowego  

gruzińskiego w ystosował do Mac 
Donalda w 7 czasie bytności jego 
w Genewie prośbę o interwencję 
na rzecz Gruzji u rządu moskiew  
skiego w celu skłonienia go do 
zgody na uregulowanie stosun
ków 7 w drodze sądu rozjemczego.

BERLIN, A. W.
Niemieckie sfery przemysło

we zaprzeczają pogłoskom, ja
koby kredyt amerykański dla 
przemysłowców' węgl. w Niem 
czech, istotnie już został udzie
lony. Informacje W tym kierun
ku były przedwczesne, gdyż ro
kowania w tej sprawie toczą się 
dalej i nie wyszły jeszcze ze sta
dium przygotowań.

PARYŻ, (PAT)
Premjer przyjął wczoraj po 

południu min. spr. zagr. Skrzyń
skiego.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

Komanlkat Ajencji Wsekodatoj

Warszawa 9. IX. 1924 r.
Wa

Gotówka.
Dolary St Zj. 5,1872, 5,21, 5,16 * 
Franki belgijskie — —

, szwajcarskie 97^2 ‘/2 97,81 96,84 
Funty ang. — — —  
Korony austr. — — — ■

„ czeskie — . --
• węgierskie —  — —

Lei rumuńskie — — —  
Liry włoskie
Miljouówka 0,76, 0,75, 
Pożyczka dolar. 2,85, 
Bony złote 0,88, 
Pożyczka złota 6,50,

Tendencja utrzymana.

Dyskontowy 7,25, 6,90, 7,-, 
Handlowy 9,50, 9,40, 9,45, 
Dla Handlu i Przemysłu 1,95, 2,10, 
Kredytowy 1,90, 2,10, 
Grodzisk 0,— , 
Sole 0,— , 
Kijowski 0,33,0,36, 
Puls 0,— , 
Spiess 1,37, 1,40, 
Wildt 0,— , 
Zgierz 3,50, 3,40, 
Elektryczność 2,— , 2,40, 2.35, 
P. T. E. 0,-, 
Węgiel 9,-, 8,83, 1, 9.10, 8,90,2,9,30, 

9,40, 9,-, 3, 9,40, 9,10, 4, 
Nobel 2,60, 2,55, 
Polski Prztmysł Naftowy 0,75, 
Cegielski 0,96, 0,98, 0,98, 
Lilpop 1,00, 1,02.
Modrzejów  7,80,7,30, 7,50.1, 8,00, 7,80, 

5, 
Fitzner 7,50, 2, 8,-, 8,25, 4, 5, 
Norblin l.< 8, 1,05, 1,06, 
Ortwein 0,— , 
Konopie 0,65, 
Zawiercie 46,00, 44,'5, 
Żyrardów II. 29,00, 28,00, 1, 4, 
Borkowski 2,— , 1,98, 
Jabłkowscy 0,— , 
Wysoka 0, -, 
Tomaszowska Fabr. Szt. Jedw. 0.

uty. .
Dewizy.

Belgja 25,55, 25,67, 25,43* 
Berlin — — —
Holandja 198,25, 199,24, 197,25, 
Bukareszt — - — —
Gdańsk —
Londyn 23,-, 22,95, 23,06, 22,84, 
N. Jork 5,18’/2, 5,21, 5,16* 
Paryż 27,10, 26,95, 27,08, 26,62, 
Praga 15,50, 15,57, 15,43*
Szwajcarja 97,3272, 97,10, 97,58, 96,62, 
Wiedeń 7,3272, 7,35, 7,28 * 
Włochy 22 55, 22,66,22,44*

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru
gie - sprzedaż, trzecie • kupno.

Akcje.
Zw. Sp. Zarobk. O,— , 
Zjedn. Ziem Polskich 0, - , 
Związku Ziemian 0,— , 
Przem, Lwów 0,— , 
Handlowy Poznań 0,—  
Zachodni 2,50, 
Siła i Światło 0,69, 0,73, 0,72, 
Chodorów 0,— , 
Czersk 0,95, 0,98, 0,97, 
Częstocice 3,30, 3,35, 
Gosławice 2,80, 
Michałów 0,80, 
Cukier 6,30, 6,35, 6,25, 
Firley 0,—, 
Łazy 0,19, 0,20, 
Ostrowieckie 11,50, 10,50, 11,15, 
Parowozy 0,— , 
Pocisk 2,50, 2,60, 
Zj'edn. Fabr. Maszyn 0,— , 
Rudzki 2,15,2,10, 2,12, 
Starachowice 4,08, 4,16, 4,12, 
Ursus 3,50, 
Zieleniewski 13,50, 13,25, 13,50, 
Chmielów 0,— , 
Żegluga 0,— , 
Haberbuch 6,90, 7,00, 6,95, 
Klucze O,— *, 
Wulkan 3,40, 3,50, 
Spirytus 2,50, 2,80, 2,75, 
Tehate 8,10

Tendencja na ogół słabsza.

28,25,

Poznań,
Poznańsk Bank Ziemian 3,60, 
Przemysłowców 4,75, 
Polski Handlowy 3,20, 3,30, 
Garbarnia Sawickich 0,— , 
Cegielski 0.90, 0,95, 
Papiernia Bydgoszcz 0,70, 
Hartwig Kantorowicz 0,— , 
Zw. Sp. Zarób. 8,50,
Zjedn. Browary Grodziskie 2,40, 
Hurtownia Spoż. 0,— ,

9 IX. 1924 r.
Herzfeld Victorina 7,25, 
Tkanina 0,00,
Dr Roman May 32,50, 32,75, 
Pędowski 0,— , 
Młyn Ziemański 0,00, 
Poznańska Sp. Drzewna O,— , 
Lubań 82,00,
Unja 10,00,
Wytwórnia Chemiczna 0,— , 
Płótno 0,55,

Tendencja utrzymana.

Gdańsk, 9. IX. 1924 r
Warszawa 108,83, 109,92 
Złoty 108,23, 108,77, 
N. Jork 5,6359, 5,7641, 
Londyn 25,0372, 
Berlin 134,039, 134,711,

Paryż — —
Praga -- —
Szwajcaria — —
Rent Marka 134,288, 134,962,
Holandja 215,20, 216,30,

Ziemiopłody.
Warszawa, 9. 9. 24 r.

Żyto kresowe 689,4 grl. (115 f.) 16,50, 

16,30
Owies kongr. jednolity 17,00,
Zyto kongr. 695,7 grl. (118 f.) franco

Warszawa 20,— ,
Zyto kongr. 684 grl. 116 f. gw. franco 

Warszawa 19,5o,
Zyto kongr. 689,9 grl. (117 f.) .18,— ,.

Koniczyna biała podług próby 321,15, 
Otrąby pszenne 12,— ,
Pszenica kresowa 767,5 grl. (130 f) 

franco Warszawa gw. 29,50,
Pszenica poznań  sko-pomorska 767,5 

grl. (130 f) 27,-,

Zaofiarowanie słabsze, tendencja 
cokolwiek mocniejsza.

4
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Z a w si n a W ie jską  
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(b) Mniej więcej za miesiąc 
kończą się już ferje parlamen
tarne. Natomiast komisje sejrno 
we rozpoczną prace już za dwa 
tygodnie, aby przygotować ma 
terjał na pełną Izbę.

Przedewszystkiem więc zbie- 
rze się komisja budżetowa i roz 
pocznie rozpatrywanie budżetu 
na 1925 r.

Z kolei rozpoczną obrady ko
misje: wojskowa i administra
cyjna, oraz prawdopodobnie 
konstytucyjna.

Przygotowania rządu do kam
panii parlamentarnej są już na 
ukończeniu. Projekty ustaw 
wpłyną do Sejmu już w najbliż 
szym czasie.

Jak się dowiadujemy, natych
miast po wznowieniu sesji sej
mowej z trybuny przemawiać 
będą ministrowie: spraw zagra
nicznych, p. Skrzyński, który 
poinformuje posłów o przebie
gu i rezultacie swej podróży 
zagranicę, oraz minister spraw 
wojskowych, gen. Sikorski przy 
rozpatrywaniu ustawy o naj
wyższych władzach wojsko
wych.

W kilka dni później
mowę expose wygłosi premjer 
Grabski.

Przemówienie szefa rządu za 
wierać będzie sprawozdanie z 
działalności gabinetu w okresie 
wakacyjnym, oraz plan prac na 
przyszłość. W pierwszym rzę
dzie premjer omawiać będzie

kroki poczynione w celu zaże
gnania przesilenia gospodarcze
go, oraz w kierunku dalszej sa
nacji skarbu.

Wreszcie w expose ma być 
mowa o pożyczce zagranicznej, 
albowiem obecny moment zda- 
je’ się być sprzyjający dla jej 
zrealizowania.

progra-

B o lszew iccy p iłkarze n a w ystęp ach  

w  R ew lu

S ąd żąc p o w yn iku , 

n asza „P o lo n |a“ d a łab y Im  rad ą

RYGA, 6. 9. — Zawody piłki grarre w Rewlu zakończyły się 
nożnej między mistrzem Peters wynikiem 1:1. Bolszewiccy gra 
burga — bolszewickim klubem cze przyjeżdżają na zawody do 
sportowym Sparta, a rewelskim Rygi. (A. W.).
klubem sportowym Kalev, roze

L ? g a N aro d ó w ro zczaro w an a  

U jem n e w rażen ia m o w y M ac D o n a ld a  
D u żo p iękn ych s łó w , a le zu p e łn y b rak ko n kre tn eg o p lan u  

(Od naszego specjalnego delegata).

• G en ew a, 4 w rześn ia

Dziś praemawiaJ Mac Domald. [nató. Oczy wszysttódti spoczy-IJo Hataty i traisfcu memiecKe- 

rama tłumy wają na tym, który według po- go t e t
‘ ■ głosek zna tajemnice pokoju Chwila jest pełna napięcia, pra-

świata wie dramatyczna

Od wczesnego 5 
publiczności domagały się bile
tów. Już na godzinę przed roz- 
poczęciem posiedzenia galerie 
były nabite; wśród publiczności 
na pierwszym piętrze siedzi Pa
derewski z żoną. Nastrój pełen 
oczekiwania i podniecenia, try
buna prasowa zwolna zapełnia i _ ____ _ ____
się; jest tu 370 dziennikarzy z ca chwilę powiedzieć, jaki
lego świata, wszystkie najwięk
sze, najpoważniejsze, najwpły- 
wowsze dzienniki są reprezento
wane.

Punktualnie o jedenastej pre
zes Motta otwiera posiedzenie, 
na trybunę wchodzi Mac Do-

ivie dramatyczna

D ziś |e it tak , że  

kto b ań k i staw ia zaraz n a b ilec ie  

w izy to w ym  p isze „fe lczer** 

O g ó lny z jazd fe lczerów  
m ia ł co ś w  te j sp raw ie d o  p o w ied zen ia

(k)' Onegdaj w sali związku 
zawodowego pracowników 
miejskich (Krakowskie Przed
mieście 1) odbył się jednodnio
wy ogólny zjazd felczerów 
Rzplitej Polskiej.

Referenci przedłożyli zjazdo
wi szereg, o doniosłym dla sta
nu felczerskiego znaczeniu, 
wniosków, które niemal jedno
głośnie zostały przez plenum 
przyjęte.

Oto najważniejsze z nich: 1) 
w sprawie zagrożonej egzysten 
cji felczerów wnioski domaga
ją się: a) aby posady w insty
tucjach państwowych były eta 
towe, b) aby na te państwowe 
posady powoływać wyłącznie 
felczerów wykwalifikowanych, 
należących do związków zawo-

dowego przygotowania nie
zwłocznie z posad usunięto.
Wykonanie uchwalonych wnio 

sków powierzono specjalnej ko
misji wykonawczej, w skład 
której, drogą wyborów, weszli 
pp.: Cwibak, Kuliński, Krajcer, 
Ploski, Blumsztejn, Tarwacki, 
Langfier, Gahiba, Krawczyk, 
Salamon, Węgrowski, Rosiak, 
Bednarski i Chmielewski.

Zjazd zamknięto o godzinie 
11-ej wieczorem, poczem uczest 
nicy udali się do kasyna urzęd
ników państwowych na koleżeń 
ską wieczerzę.

i n m rM iffln iifiiM iiiiim riiiiiiiiiiii 1

M in is te rju m w o jn y b ro n i h o n o ru  

m u n d u ru

23  o ficerom  p o b ito  zw ró c ić  

b ile ty czło n kow sk ie
T o w arzys tw a w yśc ig ó w  ko n n ych  

C zas za jąć s ię rew iz ją u staw y
WARSZAWA 9.

Ostatnie zebranie ogólne To- chętnych i selekcja materiału 
warzystwa wyścigów konnych, 
połączone z balotowaniem no
wych członków, zakończyło się 
zgoła niespodziewanym wyni
kiem.

Oto dwaj wyższej szarży i 
cieszący się ogólnem poważa
niem oficerowie annji polskiej, 
zostali 

zabalotowani 
podczas głosowania.

Uważając, iż dotyka to nietyl 
ko ich osobiście, lecz przede
wszystkiem uwłacza 

honorowi munduru żołnier
skiego, 

obaj oficerowie złożyli stosow
ny raport p. ministrowi wojny.

Ze swej strony ministerjum 
wojny, oceniając doniosłość 
sprawy, zwróciło się do Towa 
rzystwa wyścigów, prosząc je 
o zakomunikowanie motywów 
zabalotowania.

Odpowiedź nic nie mówiąca, 
formalistyczna i zamknięta w o 
gólnikach, nie zadowolniła mi- 
nisterjum.

Wystosowano ponownie o- 
dezwę, domagającą się udzie
lenia odpowiedzi ściśle rzeczo
wej.

Równocześnie, dając dobitny 
wyraz swym opinjom, minister
jum poleciło 

dwudziestu trzem oficerom, 
będącym członkami Towarzy
stwa wyścigów konnych, na
tychmiastowe zwrócenie swych 
biletów członkowskich.

Cala ta sprawa przedstawia 
się nazbyt poważnie, by opdnja 
publiczna zadowolniła się jej za 
notowaniem i napiętnowaniem. ___ „
Banalne komunały, jakie gwoli । stwie, podatki takie duże, a re- 
zlikwidowania zatargu mogą J---------•-
być wysunięte przez zaintere- 

<sowanych, komunały wyrażają
ce — jak się to często dzieje — 
ubolewania z powodu nieporo
zumienia na tle formalnościo- 

•wem to argumenty zbyt już 
zwietrzałe i nieważkie.

Tembardziej, iż Towarzy
stwo wyścigów konnych nie mo 
że być kliką takich czy innych, 
mniej lub więcej rasowych a na 
wet zgoła bezrasowych ludzi, 
lecz instytucją o znaczeniu o- 
gólno-państwowem, ściślej mó
wiąc, militamem.

Właściwą racją jego istnienia

9.

stadnego posiada znaczenie, je
żeli nie podstawowe, to w każ
dym razie wagi pierwszorzęd
nej.

Na tę rację powołuje się 
bezustannie i samo Towarzy-

armia.
dla której hodowla koni szła-

N a ryn ^u łó dzk im  

p o ru szen ie

P rzy jazd  

ru m u ń sk ich

ŁODZ, 3. 9. — W związku z 
polepszeniem się sytuacji na 
rynku wewn. przybyło do Lo
dzi kilku kupców rumuńskich, 
dokonali oni jednak niewielkich

Zaczyna się więc mresede dzień nad salą obrad, w promieniach Nowych c) aby czynniki mia- 
wrozącw pokoj -wiata,.prawnie 

tytuł „felczera“; 2) w sprawie 
felczerów kolejowych uchwa
lono zwrócić się do ministerjum 
kolei żelaznych, aby zarządzo
no sprawdzanie dokumentów 
felczerskich i tych, którzy nie 
posiadają dostatecznego zawo- tranzakcyj. (A. W.).

mowy, . _ _
ukazała się możliwość rewizji

' sensacji!

<-»•. —“s-
świata i nie wyrzekl się tanaj- francuska zachowuje spokoj, a- 
mniej dalszych^byczy _ mai!* pod wrazcmcm

wynalasł sposób na utrwalenie... 
pokoju.

Wresmde z ust premjera An
glii zaczynają padać słowa lics- 
ne i twarde. Pan Mac Donald 
wykasuje, że jest świetnym mów 
cą wiecowym, ^le na twaraaich 
zgromadzonego arempaigu świa
ta i przepełniającej galerje pub
liczności, odbijać się zaczyna ®a 
wód'. Tu i owdzie zaRluohane obli 
cze rozjaśnia dyskretny uśmiech

tych słów, źle mówiących o ob
iektywności mówcy. Pod tym 
wrażeniem kończy się posiedze
nie.

To fatalne wirażenie zdekonfi- 
turowało delegację angielską. 
Zamiast triumfu którego spo
dziewał się p. Mac Donald, 
reprezentacji wielkobrytańsikiej 
grozić zaczęła poważnie

zupełna kompromitacja.

Aby temu zapobiec wydano 
’ niezwłocznie „wyjaśnięp.ie“,

T ary fa d la p rzew o zy w ęg la
Przemysłowcy węglowi czy- nia. łzksport węgla zagranicę o- 

nią u rządu energiczne zabiegi, żywi bowiem działalność ko- 
celem obniżenia taryf kolejo- ’ 
wych dla wywozu węgla.

. „j j —x ^"kłó-i Nabiegi te — jak się dowiadu- produkcji.
iraniOTny, awłasacza w ta.kich Do ~ ma^ widoki Powodze-
ustępach, które w sposób zupeł- OTpełnie odwróciło. Rożen 
nie niedjwufznacimy stwierdzają, 
iż Wielka Brytania domaga się i 
rorihrn-iprna wsw^t.kich narodów 
z wyjątkiem właśnie Wielkiej 
Brytanji. Wyraża się to na- 1 
przykład w uporczywem rozwi
janiu tezy, że „narazie" 
rozbrojenie dotyczyć ma 

sił lądouyyćh 
— nie zaś morskich.

Jedynie mało ponętne angiel
skie miss oddają mówcy hołdy 1 m^'Vvnanodowegio — 
bez zastrzeżeń. Oklasku  i a go,rodów!
jak primadionnę, a wpadają w Powszechne ’ wrażenie mowy

palń i przyczyni się jeszcze bar 
dziej do potanienia kosztów

tylltf)

tuzjiazmowani niedawno jeszcze 
! ^ennikarze niemieccy — spu
ścili nosy na kwintę.

Chwila podniecenia na sali 
była jednak, adaiwało się. iż 
znów duch niedawno uikr^mzo- 
nej konfeneneji londyńskiej.

..rrmłe na.rMy“ byłv tak 
znakomicie pomijane, wróciły z 
tą tylko różnica, iż tym ratzem, 
aż do najwyższego trybunału 

Ligi Na-

sn*

M istrz Ł azarsk i u stm aw la n o w y  
reko rd p o lsk i

W sp an ia łe zw /c ięs tw a krako w ian in ^ S zym czyka  
i G ęó zio row sk ieg o

- P o rażki frn :u zó ju

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)
Wyścig główny"

1000 mtr. Finał l; 1. Łazarski (12,4 
sek.!) 2. Rousseau, 3. Szymczyk. Finał 
II: 1. Perrine (13.4 sek.), 2. Stankie- 
wicz, 3. Podgórski.

Rekordy 200 mtr.:
1. Łazarski 12.4 sek. nowy rekord. 

Rousseau, Garley, Szymczyk 12.8 sek., 
Perrine 13 sek.

10 kim. za motorami:
1. Gędziorowskj 9 m. 36.6 sek., 2. 

Turowski. Łaniemu zepsuł się motor.
7)emi - fond:

5 kim.: 1. Szymczyk 9 m. 30 sek., 2. 
Stankiewicz, 3. Kwieciński, 4. Rous
seau.

Demi . fond
10 kim.: 1. Łazarski 17 m. 47 sek., 2. 
Perrine, 3, Podgórski, który notabene 
przepięknie wygrał ostatni finish.

. Wyścig 20 kim. za motorami: ...
1. Gędziorowski 19 m. 1 sek.. 2, 

Turowski, 3. Lange.

W drugim dniu wyścigów między
narodowych . jeźdźcy polscy pokazali 

gdy Mac Mac Donalda W kołach połitycz- kolegom francuskim swo« lwie pazu- 
Lćm bvlo zdecydowanie 7' Skalnie Sroźnvm okazał si, te 

goroczny mistrz rolskj Łazars.łi^Mtcry 
ustanawiane reko-d na 200 mtr. w 
doskonałym czasie 12.4 sek. raz jesz
cze potwierdził wielką swą klasę sprin 
terską. Niewiele mnief groźny okazał 
się Szymczyk, zdobywca „dcmi- 
fond*!?*, a także Gędziorowski — na
prawdę groźny konkurent Langego w 
wyścigach za prowadzeniem motoru. 
Lange uległ wczoraj wypadkowi 
(opisanemu szczegółowo na innym miej 
scu), który tylko cudem nie zakończył 

j się tragicznie.

proponujemy, aby sympatyczny p. Jó- 

wał sobie nie jeździć za patałachami... 
Poszczególne biegi dały rezultaty 

następujące;

stwo, a rozumie ją i państwo st-aawrameńsld szal, ------ - ..     t— ., r c™ainu
' ■ • '• ■ * Donald mówi o konioczmości nvch Ligi było zdecydowanie ry‘ Sp603!11.16 źroznym okazał się t6

w  — w -—  w  M v  v  •-**««**«  •  *  • | fi ł*o  m  i r f\ I v  iz ' 4 O 7or«  fl  ’ rxz

kładową niewątpliwie działalip^yjócb’ do Ligi Narodów Nie-:Panine Zawiodła cma^craekiwa- 
ność totalizatora. i mieć. W tern mieóson nioskie nie powszechne, przyninisła. tvl-

I to takiego totalizatora jak mi®8 wydają nieartykułowane ko zasady, slocva bardtao piękne 
warszawski. j histeryczne dźwięki, a dizienni- i nie było w niej jednak, ...

bliczna, mimo, iż wobec spaczę-: roagłaszania światu o entuzjaz- 
nia i zniekształcenia zasadni- mie' -i^Li wywołała mowa prem 
czych celów instytucji, ma pra- nera angielskiego.
wo poczynić tak wiele zastrze-: Niągle padają słowa niebsz-
Żeń. Ipiecznie brzmiące diln nas ł—

Aie z tej pobłażliwości nie wy Donald mówi o tym, iż nie-
pływa bynajmniej, aby Towa- które niesłuszne uchwały Lęgi,!

traktujące z pobłażaniem roz-i^OT^d o^lroniwwmści .nvch

Godzi się z tern i opinja* pu-i^™ angielscy mają spowbność tego czego wszyscy pragnęli i
co zapowiadano: 

gotowego planu i nrojektów .
. konkretnych,

O tern, że przv dhibrei winili na-'
1 1 • ’ I • P i  W  <X K lV 4 .U J .ł5 .

: radów pacyfizm bęidre tmimfo-. Na intencję szczęśliwego ocalenia 
wał, wiedzą wszyscy. N’chezone- . . "............................ ..

- Y'" K-.k n rćl.^lro. KrrNr Czeństwo polega na tom, iż nie »° (przepraszamy za poufałość) śiubo-
rZyStWO WySClgÓW kOnnyCh U-p^^ UD O Uornyifl SląSKUL, nv{y . ' , . . , wał s m m a  nie •b z o z u ' za natałarhami

ponad społeczeństwo rządzący Towane.
się autokratycznie, zamknięty, Wśród polaków następuje poru-
w sobie klan. _ ' stenie. Dziennikarze niemieccy !p mpv

Klan ferujący wyroki o tenden patrzą na nas tnumfalme, dwrek nmlitvcznvni to tvil-
cji ; 1----------...

wprost prowokulacei.

Mąc Dorni d sknteaaneg rady na 
złą wolę nie dial.

Jeżeli mimo wssysifika. mowa 
p. Moc Donalda pozostała ewe-

ta agencji Woiffa w tao-. "że wypmriedtfa.ł'ją 
nę telegrafU' pramjer wielkiego moomr^twa.

że użyjemy bardzo łagodnego roznieść drutem i bez drutu Gdyby ją wygłosił rep/rezientont 
określenia. 1 Mac Deraald potępił podział Id-ó-rn^^ź z naństw pomniei-

Dla tych, których spotkała i ŚLa^ka. ż/* zwrot nawet craeśoi na szych, naraziłby wę na po<rardili 
niezasłużona i lekkomyślna o- dzielnicy Polsce, uważa za we potraktowanie ze strony 
braza, niechaj tymczasowem za 
dośćuczynieniem będzie ogólna 
opinja społeczeństwa.

Ta zadecydowała już oddaw- 
na, iż szlachetnie urodzonymi 
są ci, co

krew ofiarna
na polach bitew przelewali, nie 
zaś ci, którzy, zarówno podów
czas jak i obecnie, „martwili" 
się platonicznie, że Ojczyzna 
jest w takiem niebezpieczeń-

Fzej dznelrvicy Polsce, uważa za. we potraktowanie ze strony 
niesłusTmy. Już, już widzą oni ozłomików Wypnknego Zgroimadze 
niemul powrót pmwiwitej, gór- nia genewskiego.
niozej ludności polskiej poid ber-! De la Tłochc...

dagowanie zeznań majątko
wych i deklaracyj dochodo
wych wymaga tak głębokiego 
namysłu...

I jeszcze jedna uwaga:
Nowa ustawa Towarzystwa 

znajduje się obecnie w Sejmie i 
zapewne rozważana będzie 
przez komisję już jesienią.

Czyż nie jest to najwłaściw
szy moment, by

poddać rewizii
stosunek tej instytucji do pań
stwa i społeczeństwa, by na wła 
ściwe tory skierować całą jej 
działalność, zwłaszcza, iż pro
jekt obfituje w mnóstwo lansu- 
sów, wykoślawiających samą 
ideę hodowli koił£

W

P K .

Jak w ró b e lek z d rzew ka n a d rzew ko

tak s ię d ziś  fru w a r W arszaw y
d o P aryża

P o św iecen ie n o w ych h an g aró w  T . Ż . P .

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

niedzielę 7 września na
stąpiła inauguracja nowych po
mieszczeń Towarzystwa Żeglu
gi Powietrznej w porcie lotni
czym M. K. Z. przy ulicy Topo
lowej.

Uroczystość, której sprzyjała 
wspaniała pogoda, należała do 
jednej z najbardziej udanych.

Obecni byli przedstawiciele 
władz rządowych, ’ wojsko
wych, korpusu dyplomatyczne
go, organizacyj społecznych, 
przemysłu, świata naukowego 
i prasy.

Główne atrakcje uroczystości 
stanowiły przejażdżki licznie 
zebranych gości ponad Warsza
wą i ekolicair’ Przędło pięć
dziesiąt osób zakosztowało uro

ku nowoczesnego środka 
mocji, w mddnym 5-osobowym 
płatowcu „Spad“, kierowanym 
wprawną ręką pilota p. Mrocz
kowskiego, który stal się praw 
dziwym bohaterem dnia.

Uroczystość niedzielna była 
czemś więcej, niż świętem lot- 
niczem. Była ona manifestacją 
sojuszu francusko-polskiego, 
świętem Towarzystwa które 
zbliża Paryż na odległość 9 
godz. lotu od Warszawy.

W zakończeniu warto przy
pomnieć, iż z dniem 1 września 
Towarzystwo wznowiło eks
ploatację linji Bukareszt—Kon 
stantynopol, —zedłużaja ^ą aż ,dlka harceny niespodzianą u- 
dc. Angor?

loko-

M istrzo s tw a  lekko atle  yczs :?  sb c czo n e!
N as i zaw o d n icy p n ą s ię p o w zli n a w yżyn y  

reko rd ó w p o lsk ich
Trzeci dzień zawodów, | Pierwszy fest teraz w lepsze? formie 

przyniósł dość licznie zgromadzonej niż jego konkurent z A. Z. S. u. to też 
publiczności niemało drażniących na- zwyciężył on i pięknie i zasłużenie w 
skórek emocji sportowych. Zestawienie i klasycznych „sprintach** na 100 i 200 
szczegółowe jego bilansu przyniosło o- 
prócz szeregu przeciętnych wyników 

dwa rekordy polskie. • •.
Specjalnie cenną zdobyczą był wy

nik biegli rozstawnego 4x400 mtr.. w 
którym A. Z. S. wystawił czterech bie 
gaczy wyjątkowo wyrównanych w for
mie.

Przy ocenie indywidualnej lekkoatle 
tów, na pierwszy plan wysunąć należy 
bezsprzecznie wszechstronnego 

Cejzika z ..Polonii" 
prawdziwą chlubę i ozdobę sportu poi 
skiego, zdobywcy .kilku tytułów mi
strza, oraz kilku drugich pjieisc.

Z zawodników A. Z. S.-u kapital
nie wyrobił się

Jaworski, . ... ... 
nie mający obecnie dla siebie konku
renta na 800 i 1500 mtr.

Wreszcie nie można nie wyróżnić 
pracującego niezmiernie systematycz
nie

Łukaszewicza
z Polonii, którego zwycięstwo w 5000 
mtr. było piękną nagrodą za.solidną 
pracę treningową.

Z dawnych gwiazd na dotychczaso
wym poziomie utrzymali się:

Szenajch i Weiss. ••>...

mtr. Wyniki poszczególnych konkuren 
cji były następujące:

110 mtr. z płot. 1. Cejzik 18 sek.. 2. 
Piatkowski (Pol.)

Tyczka: 1. Adamczak (Pentatlon) 
3.27 mtr., 2. Rzepka (A. Z. S. Lwów), 
3,17.

5000 mtr.: 1. Łukaszewicz 
sek., 2. Wituch (Warsz.)

200 mtr.: 1. Szenajch 23.3 
Weiss.

1500 mtr.: 1. Jaworski 4 m.
2, Kostrzewski.

4x400 mtr.: 1. A. Z. S. w składzie: 
Weiss — Kostrzewski II -* Jaworski— 
Kostrzewski I uzyskał

czas 3 m . 37.4 sek .

bijąc dawny rekord o 0.6 sekundy.
4y100 mtr.: 1. ,A. Z. — 47 sek.

3, „Polonia**.
W zawodach pań nowy rekord usta 

nowiła
p . K w aśn iew ska

z „Polonj5“ pokrywając dystans 250 
mtr. w rekordowym czasie 39.8 sek. 
przed Nowacką z Ł. K S.-u. Z innych 
wyników pań ciekawy był skok w dal. 
wygrany przez Czajkowską z „Soko
ła** skokiem 4 mtr. 29 cm.

16 m . 43

sek„ 2 ,

19.8 sek„

„V arso v ia M

Jakeśmy to przewidywali niedzielny 
'mecz mistrzowski niemal, że nie skoń-

। tratą dwóch punktó1, Młod-' * a/nt* 
J na drużyna akademicka do przerwy zdo 

lała nawet utrzymać powodzenie 2:1.

b ł|e „A .Z .S ."

Po zmianie jednak stron A. Z. S. o- 
nadł nieco na siłach, co wykorzystali 
harcerze wyrównując, a w końcu zdo- 
t.r«iąiaC bramkę zwycięzką. Zawody 
prowadził
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AKATRI SĄDOWE

B A B E L A T O

Nlema prawie dnia bez desz
czu, ale to nic: sursum corda, 
czyli wznieśmy serca, bowiem  
zdaniem ludzi, świadomych rze 
czy, niebo wkrótce obetrze za
płakane oczy i uśmiechnie się 
pogodnym błękitem: nastąpi t 
zw. babie lato.

Ciekawe, dlaczego temu o- 
kresowi pięknej pogody jesien
nej dano taką właśnie nazwę? 
Dlaczego nie nazwano go latem  
kobiecem, damskiem, ale wła
śnie —  babiem? W obec tego, 
chcąc dojść do źródeł podobne
go określenia, należałoby się 
zastanowić, co to jest właści
wie baba i kiedy mianowicie 
kobieta nią być zaczyna.

Najpiękniejszą ozdobą kobie
ty jest — kobiecość, czyli te 
specyficzne cechy, których  
nam, brzydszej połowie rodzaju

babskości zaczyna się obecnie 
znacznie później, niż to miało 
miejsce jeszcze nie tak dawno.

Niezbyt odległe są to czasy, 
kiedy „babskość“ wytwarzano  
niejako sztucznie. Z chwilą, kie 
dy kobieta wyszła zamąż,. a 
jeszcze, broń Boże, została mat
ką, z tą chwilą urzędownie 
wkraczała w okres babskości. 
Potulniejsze natury godziły się 
z tern, silniejsze zaś indywidual
ności usiłowały nie poddawać  
się temu prawu obyczajowe
mu, popełniały więc tysiączne 
w  ówcżesnem rozumieniu shoc- 
kingi ku zgorszeniu odsiadują
cego kanapy babskiego sanhe
drynu.

Obecnie za normę, nader jed
nak rozciągliwą, przyjąć moż
na, że baba zaczyna się po 
czterdziestce. Pierwszym obja-

S z o fe r p o s e ls tw a WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

m e k s y k a ń s k ie g o  d a je  d o b r y  

p r z y k ła d
R o d z ic ó w  w a łę s a ją c e g o  s ię  d z ie c k a  

z a s k a r ż y ! d o  s ą d u
(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

Szofer poselstwa meksykań
skiego, p. Józef M ikosz, prze  jeż 
dźając samochodem ulicą W il
czą przed domem Nr. 28, omal 
nie stratował małego chłopca. 
W  tym wypadku winien był 
chłopiec, a właściwie rodzice, 
którzy go puścili samopas na 
ulicę.

K o r a n  I !c g o  w y z n a w c y

P. Alikosz wezwał posterun
kowego i udał się z nim do ro
dziców dziecka. O zajściu spisa 
no protokół.

Rodzice będą odpowiadali 
przed sądem za brak opieki nad 
dzieckiem.

w b r e w  n a u k o m  M a h o m e ta , c z u ją  

p o c ią g d o  w ó d k i
żona Zofja, W acław Różański, 
Stefanja Borne, Stefan Gątkie- 
wicz i inni. Podczas rewizji o  
debrano zapasy spirytusu w  
blaszankach, pęcherzach i butei 
kach.

Policja częstochowska wpa- 
dła na trop szajki trudniącej się 
przemycaniem spirytusu z Prus 
do Polski.

Aresztowano kilka osób, 
wśród których, znalazł się szef 
kompanii —  Adam Koran, jego

A.

Z w ło k i s ie d m io le tn ie g o  
W ł* < h la  w y d o b y to  z W is ły

(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

Zwłoki chłopca, który utonął I wczoraj rano ślusarz, Piotr Ja
du. 7 b. m. w czasie łowienia worski. Poznano 7-letniego W ła 
rybek nad brzegiem  W isły przy dysława M ichtę (Nowe M iasto  
moście kolejowym, wydobył 10), syna stolarza.

Porady praktyczne
____  _ torfu i 1 części piasku rzeczne- 

Zanim przystąpimy do napeł- go, nie przemywanego. Następ- 
nienia nowego akwarium wo- nie w miejscach, w których ma 
dą, należy pomyśleć o urządzę my zamiar zasadzić porosty  
niu dna, gdyż zwykły piasek 
nie jest wystarczający.

Aby stworzyć dla rybek mo
żliwie znośne warunki bytu, 
na dno akwarjum nasy^uje się 
mieszaninę złożoną z jednej czę 
ści ziemi darniowej, 1 części

O AKW ARJACH

wodne wkłada się kawałeczki 
kredy, lub starej zaprawy mu
rarskiej.

Aby zapobiedz gniciu, całą 
powierzchnię należy posypać 
tłuczonym węglem drzewnym.

ludzkiego, brak, że zaś zwykle wem następującej babskości 
najwięcej łasi jesteśmy na to, jest wyzbywanie się stopniowe 
czego nie mamy, więc też te tej miłej kokieterji, którą ko- 
wlaśnie cechy są w  oczach męż ; bieta zachowuje nawet w sto- 
czyzn największą ponętą płci sunku do osób najbliższych: tro  
pięknej. ’ * *

Niektóre z cech tych kobieta 
posiada wrodzone, inne zaś na
bywa z czasem. Inny np. zu
pełnie jest wdzięk podlotka, in
ny zaś niewieści. W  życiu każ^ 
dego organizmu żyjącego, a 
więc i kobiety, jest moment, kie 
dy organizm ten dochodzi do 
najwyższego stopnia rozwoju. | 
Osiągnąwszy ów zenit, kobieta ’ 
utrzymuje się na nim czas pe
wien, dłuższy, lub krótszy, po- 
czem zaczyna babieć.

W jakim wieku następnie ta 
metamorfoza? Pod tym wzglę-' 
dem żadnych norm ustalić się 
nie da. M ożna zarówno dobrzej 
spotkać c^terdziestokilkojetnie  i 
kobiety, jak i trzydziesto’etnie j 
baby. Jest to sprawa ściśle in-; • . _  . . ,.
dywidualna, nie dająca się ulać dawnym wdziękiem, przyc- 
w ściśle określone ramki. Jed-1  iClc^ e!e^
no tylko można stwierózić: o-i ktorVSh?ą ^lęknieisze i .naj- 
to okres kobiecości istot rodzą- ■ pQ8^^!? SIfe,.naAVft ^ni -iesien“ 
ju żeńskiego przesunął się o wie'ne ’ dn ’ ^ata -

le naprzód, co znaczy, że okres Ć-wicz.

chę oryginalna pyjamę poranną, 
lub obłoczkowaty peniuar za-

Ś m ie r ć  h a s a p o  w a r s z ta c ie  
S ą s le d z l z n a ^ ź 'i z w ło k i c z e la d n ik a  

i n ie p r z y to m n e g o  m a js tr a
(Telefanem od warszawskiego korespondonta)

W  domu Nr. 21 przy ulicy No waH do późnej nocy, a*nad ra- 
wolipie, w pracowni kamaszni- nem zasnęli w pracowni

M O D A  A  K IE S Z E Ń

stepuje iakaś wvranżerowana ,vvl .,p,c ’ 7 pracowni Ramaszm- nem zasnęu w pracowni, 
vycoiana z’ obiera kiecka^ czej’, si« z ma- ' W czoraj rano sąsiedzi zasta-
Źnfta miJlinXT cz^rzek ,?zynfc sa7 -cm swietlnyTT1 zatru' li obu kamaszników nieprzy- 
knkfacy n^ne7czeS^ .2k ,etni Izrael Be,rnan ’ ton’W 11- Lekarz Po«a  
mikst rannych pantofelków do Jv,asi;"2? 1 Pracowni i 20-letoi stwierdził śmierć Cholendy, zaś . . ...
nasza śie fakieś stare obuwie IzraeI Cholenda ’ również ka- Belmana, po udzieleniu pomocy Je crescendo. Dawniej zgrozą 
i t -d 'i tero wszrsfkie^ nie ll’a5zn ,tk - of,ai zamieszkali przy przewieziono w stanie ciężkim było pokazać koniec wyzj’ - 
robi się dl?  oszczędność?0  lecz U1Cy M yInei Nr- 9 - Obai Praco- do szpitala żydowskiego. Hanem nanM fetta deidai o»ta 

jest to objawem jakiejś nieświa | ............
domej rezygnacji: kobieta za-' _

miast rannych pantofelków, do-

kobieta za- ’ 
czyna się czuć zdetronizowaną 
władczynią, nocóż więc wdzie
wać ma insygnia królewskie?

I oto mamy przed sobą —  ba
bę, przecież jiie całkowitą: o- 
wa przemiła kobiecość nie za
nika cdrazu: chwilami bierze o 
na górę nad babskością, a wów 
czas baba nagle rozpromienia

ar zamrc
b O S K O N fltE ;  ( łr t  E G O O T K I -R Y S U N K I -D O W C IP Y _ _ . .

D O  /N A B Y C IA  w  C A Ł E J  P O L S C E * -

1 0  c e n ty m e tr ó w !

Kroniki nie pamiętają rokuj nie „przepisowych", 10 cm., 
w którym więcej się mówiło i które powinny dzielić kąpią- 
pisało o nagości, niż w 1924 r.jcych się na plażach. Trzeba 

Nagość w  stroju wywalcza co przyznać, że odległość bardzo  
liberalna.

1 jak tu nie pisać o nagości. 
Jedni moralizują, widząc w tem  
rozluźnienie obyczajów, inni 
twierdzą, że w ten sposób moż 
na wskrzesić grecki kult piękne 
go i zdrowego ciała —  t. z  w. po 
sowiecku fizkultury (fizycznej).

Zdaje mi się, że na zdrowy i 
moralny kult pięknego ciała  
jest u nas zawcześnie. Za ma
ło jesteśmy jeszcze wysporto
wani i wygimnastykowani, za- 
mało mamy na to kultury i po
czucia estetycznego, za bardzo 
jesteśmy zepsuci. Zwłaszcza 
kobiety nie mają samokryty
cyzmu obnażając brzydkie rie 
raz członki, co jest najgorszym  
i najskandaliczniejszym krymi
nałem.

raz większe prawa — postępu-

jącego pantofelka, dzisiaj cala  
noga odkryta nikogo nie skan- 
dalizuje. Rękawy stały  się zabyt 
kiem przeszłości. O gorsetach 
niema mowy, jeśli się nie nosi 
koszuli! W ąskie sukienki nie 
ukrywają wcale kształtów, któ  
re zresztą na scenie pokazują 
bez żadnej osłony, na plażach  
mężczyźni/i kobiety kąpią się 
razem w trykocikach. Rosja so 
wiecka pozbyła się już i tych o- 
statnich burżuazyjnych przesą
dów.

W  M oskwie, kąpią się wszys
cy nago —  mężczyźni, kobiety  
i dzieci. Ameryka, która się 
jeszcze trzyma burżuazyjnego 
trykotu, wydała rozporządze-

K a to s  r o fa  n i O y n s a c ’i •  
„ J e z s s , w y r w a ło  s lą z o ie r s l 

ty s ią c z n e g o  t łu m u

Mistrz Laoqs, pędzący z szybkością 
65 kim . na godzinę, runął głową na beton

U r a to w a ł g o  k a s k  o c h r o n n y
(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

Jeśili. kto nie widaiął jedynej pędu na kasku okrywającym ' kockiego. Jeźdaneo nie mógł ja- 
w swmm radwu chwili zanmr- mu gtowę, nie stmedł byrnj- koś ^rać się 2 motorzystą; wi- 
ma kilfcutysięcanego tłumu, | mmej nic na zdrowiu i humorze dać było wyraźnie, że nie stoino- 
niwh zaiuje, ze me był wazorag > ] wistiadfezy na maszynę objechał wią oni jednego organizmu. Pro  

ynasac . ei az,, kiedy nne- j przy entuzjastyrsmycih brawach , wadzący nie umiał wyzyskać sił 

t o t  aootraoia Całe to zniarzmie , Langego, oraz utrzymać tempa, 
działo się w wyścigu 20-to kilo- , I oto naM enuje finish. Przv bra 
metrowym za motorami. W spa- wach publiczności meto mija Gę 
male usncsobionv Gędziorowski, ; dziorowski\ za nim Turowski, 
prowadzony bezkonkurencyjnie j Po newnvm czasie dochodzi w  
przez niezastąpionego Choińskie ! całym podlzie Lance. Publicz

ność widzi, że wyścig przes^^al 
nje on, ale prowadzący, motor* 

za To też mimo porażki nie szraę- 
dizi oklasków swemu ulubieńoo- 
wt. I wtedy dzieje się

coś strasznego:

Jabrzemski zamiatf, jak się to  
zwykle dzieje, dodać tomm  i u- 
ciee iadacemu za nim kolarzo
wi, rzuca motor odraza na ban
dę pod e-órę i przecina drogę pę- 
rtoaremu za nim Lanemu

Antjika.

bfwrrecjz^ństwo minęło, a zdłar 
■wi.ony okrzyk przerażenia roz
wiał się w powiertrrzu bezpowrot
nie, można wszak podkreślić mo  
ment emocji w wypadku, które
mu uległ wraeraj Józef Lange. 
M ożna podkreślić to tembar- 
dziej, że ulubieniec warszaw- ; „ lvv,fC .
skiej publiczności sportowej oea- na godzinę. Lange jechał

go jechał 
z szybkością 65 klnn.

tony dtaięki zatrzymaniu całego Jabraemslrim zastępującym Jan

P o  p r z e b ic iu  s ’ S e p  p n la  p i ^ n  c z n ^ o o  
w ła m W c z e  d o s z 'z * tn ’e  o g r a b ił  

m a g a z y n  jy b ih rs k i
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

dził, że.go ograbiono niemal 
szczętnie (pozostały jedynie

.nych gablotek, lady sklepowej, 
oraz wystawy, rabusie rozpruli 
kasę ogniotrwałą.

Skradziono: 200 obrączek, 48 
Pierścionków, 80 par kolczy
ków, 8 medaljonów, 4 zegarki—  
wszystko złote, 25 zegarków  
srebrnych i inne wyroby złote 
i srebrne, oraz 10 rb. złote i 30 
rb. srebrne. Pos7kodowany 
blicza straty na 8.000 zl.

Korzystając z nieobecności 
właściciela, złodzieje uplanowa 
Ii okradzenie sklepu zegarmi- 
strzowsko-jubilerskiego Abra- 
ma Finkla przy ulicy Chłodnej 
Nr. 66.

W  sobotę wieczorem podko- 
pywacze zakradli się do piwni
cy należącej do tramwajarza i 
rozpoczęli mozolną ,.pracę“ nad 
przebijaniem grubego na ło
kieć sklepienia cementowo-ka- 
miennego.

Gdy onegdaj wieczorem p. 
Finkiel wszedł do sklepu, stwier

Ih  pw'hoo  

kupca todz ’uega W arszawie
Ody kupiec z Łodzi, p. Hal- skradt mu z tylnej kieszeni

berszta it wycedził z dworca spodniach 850 dolarów i 1.5S0l>erze Kwii'v w>ia guTw  ko 
frfownegwn ulicę, niewykryty złotych lu ,_..*  ■ .
złodziej, Korzystając' z tłokuj ’ ‘ „.i"'! ''i“"iV"?

J Ł się <ni oiki-zykow i oikltiskow. i

do
rrarv  .ze 1 W toiu... zgrzyt łainanero w ka-
nv4i o-aKi ^e.l‘ CZ ,°Prc>zn10 ." wałki roiweini. snop iskier i Lan

0-

w

ge wielkim lukiem siuaida 
fjłoirą na bet^n.

Przeraźli wy krzyk Jems. M ar 
ja p'Tzeeina ostryro zgrzytem  
grzechot oklasków. Nastaje gro_ 
hnrwa chtza-. Do leżącego- nieru 
chomo Langego podbiega kilku 
sediziów... unnszą go na rękach.

Za kilka chwil jest zupełnie  
spokojny j z uśmiechem ogląda  
lekkie skaleczenia ramion i

■ strzaskany na drzazgi --.

k<tsk oiehronny. A jinż wiawdzi- ■ 
wą sensacją jest ukazanie się 
w y  dar  tego cndcin śmierci na ro

AA  A
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Premje, ogólnej wartości 6 0 .0 0 0 złotych, przeznaczamy dla 
naszych Sz. Odbiorców, organizując sprzedaż z dostawą do domu, 

wypróbowanej jakości mydła toaletowego ..LavendelV, fabryki 

. Towarzystwa fikcyjnego „Bojar".

K A iO Y  K U P U J Ą C Y  

O T R Z Y M flJ B  P H E M J S I

Każdemu, kto wpłaci do dnia 31 października r. b. w naj

bliższym urzędzie pocztowym na nasze konto czekowe Pr K. O. 
N2  9384, lub prześle przez pocztę na nasz adres: „PoldarT. W ar

szawa. Marszałkowska 81. — TRZY (3) złote, wyślemy natych

miast 3 duże kawałki (kule) dóskonałego mvdła toaletowego  

„Lavender, wagi po 120 gramów każdy, oraz kupon prem jowy, 

uprawniający do otrzymania jednej z 200.000 premji. (Prjzesyłając  
pieniądze, należy podać dokładny swój adres). Gdyby komukol

wiek mydło nasze się nie spodobało, może nam zwrócić takowe  

w przeciągu 2 tygodni i otrzyma z powrotem pieniądze.

E S S Z B  P R E M J B  S I) N łlS T Ę fy jR C E :

1 premja — 4-osobowy nowy samochód .FIAT* . 

1 premja — pianino .......  

1 prem ja — motocykl nowy .Indiana* i wózkiem.

10 premji — 10 koni, wartości każdy 300 zl. . 

10 prem ji — 10 krów, wartości każda 300 zi.. 
20 prem ji 

25 prem ji 

25 prem ji 

25 premji 

40 premji 

20 premji 

75 prem ji

5.000 premji — 5000 różnych podarków  

IA Z E M  5 .2 5 3  F E E R II, P G 0 L IłE J

—  20 maszyn nożnych do szycia Singera

—  25 rowerów damskich, lub męskich .

—  25 pługów, wartości każdy 150 zl . .

—  25 gramofonów, wartości każdy 150 zł. .

—  40 łóżek sprężynowych ....

—  20 kompletów perfum, pudru i mydlą Coty  

—  75 zegarćw-budzików, wartości każdy 20 zl.

. na sumę. 10000 zl.

2.500 .
3.600 .

3.000 .

3.000 .,

5.500 .,

5.000 ..

3.750 ,.

3.750 ..

2-900 ,.

500 „

1.500 ,.

15.000 „

wartości 60.000  złotych,
ortir 194.747 premji-biletów, uprawniający;:: ich posiadacza do nabywania na
szego mydlą w przeciągu 2 miesięcy, z ustępstwem 157«.

Podział premii pom iędzy posiadaczy kuponów prem jcwych uskuteczniony  
będzie w W arszawie, w lokuiu naszym przy ul. Mo.-sza>:,o.-.:kiej 81, dnia 25 

listopada o godz. 6 pp.. w obecności rejenta, p. ^'acława Słupskiego.
W ynik podziału premji zostsnie ogłoszony w pismach.
Termin sprzedaży może być przedłużony na 2 tygodnie
Suma premji obliczona jest na 200.C00 kuponów premjowych i będzie 

odpowiednio powiększona w razie przekroczenia tej liczby, lub odwrotnie.
Przyznanie premji. po podziale w obecności rejenta, jest osia.ecznc 

i wyklucza drogę prawną.,jak« dobrowolny podarek.
UW rtGA.r Przy zamówieniu większych Pości paczek po 3 zł:, dcdr.jemy  

do każdych trzech paczek dodatkowy czwarty kupon premjowy. przez co  
zwiększają się szanse otrzymania cennych premji z

Sz. Odbiorcy mogą zamawiać u nas paczki telefonicznie (tir- .9b-u?,. ,
N iiz  łd re c  „ P c ld a tr t , S p z  O fjr . o d p .. W łrs z a w a , M a r s ił lk o w s k a  8 1 .

4
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Największy dziennik 
w W ojewództwie Lubelskiem i na Kresach W ołyńsko - Poleskich  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

.J e d y n e  w Lu  bitnią codzienne p is m o  i lu s t r o w a n e  
docierające do wielotysięcznych rzesz czytelników  

„EXPRESS LUBELSKI” 
j e s t n a j le p s s s e m  p is m e m  o g ło s z e n io w e m .  
Egzemplarze okazowe na każde żądanie gratis i franco.

Adres wydawnictwa:

Lublin, ul, Kościuszki nr. 8 - Telefon nr. 360

zniżką z 12 kuponanti. ważny  
miesiąc — z którego jednorazo
wo zużyć mo^na najwyżej 3 bi
lety. 2) Bilet abonamentowy z 40 
proc, zniżką — z 12 kuponami, 
ważny na 2 miesiące, z którego 
na jedno przedstawienie zużyć 
będzie można tylko jeden kupon.

Jakiego p. dyrektor ocze
kuje przyjęcia i poparcia ze stro 
ny naszej publiczności.

To jest zawsze wielki znak 
zapytania ’ Ze swej strony starać

się będę i mam nadzieję, że pu
bliczność wysiłki nasze oceni. 
A jeżeli będą z mej strony jakie 
omyłki, lo proszę prasę, o bez
względną krytykę mojej- dzia
łalności, a równocześnie o współ 
prace dla dobra sztuki i w i- 
mieniu sztuki bo Sztuka to 
„wielka Pani", która nie lubi je
żeli ktoś się bógaci jej kosztem  
-- ale natomiast jest szczodrą, 
o ile potrafi ktoś przyjąć do niej 
z ofiarą serca i prfn^

Przed nowym sezonem teotmlnym
Co mówi dyrektor p. Karol Benda.

Społeczeństwo nasze żywo 
interesujące się sprawą teatru  
i jego nowym sezonem — z pe
wnością— rade będzie dowie
dzieć się szczegółów, które p. 
dyr. Benda udzielił w  wywiadzie 
redaktorowi ,.Expressu“ . Szcze
góły te są tern więcej ciekawe, 
że dają już dziś obraz tego co 
zamierza stworzyć nowy dyre
ktor, jakie ma on chęci i zamia 
ry — i na jakiej wyżynie arty
stycznej pragnie postawić naszą 
teatralną placówkę.

Jesteśmy przekonani, że czeka 
p. Bendę trudne zadanie —  a to 
z dwóch względów ’ — po pierw
sze z powodu trudnych warun
ków ’ finansowych — jakie dziś 
wszystkie przedsiębiorstwa a 
więc także i teatralne — prze
chodzić muszą —  po drugie, mu- 

, si nowy dyrektor starać się usil
nie o to, aby robioną opinję o 
dotychczasowym wysokim po
ziomie naszej sceny przez poprze 
dnie dyrekcje — nie tylko na tej 
samej utrzymać wyżynie — ale 
naw ’et ją podnieść. Z tego co 
mówi nowy dyrektor — widać 
ż(' chęci i zamiłowanie do pracy 
są wielkie — a przedewszyst- 
kieni pew  ność i wńara we wła
sne siłv.

w harmonijnej atmosferze i doj
rzałości artystycznej. Zespół an
gażowany równocześnie do u- 
kładatiego repertuaru i odwro
tnie. Nadto oprócz stałego ze
społu, kolejno zapoznawał będę 
tutejsza publiczność z artystami 
lei miary jak: Larys-Pa  wińska, 
Jaracz Stefan, Dunin-Osmólska, 
( ieszkowska, Dulębianka, Szy
mański, Fritsche i inni. Na go
ścinne występy zapewmiłem so
bie artrstów tej miary jak: 
I renkcl. Solski, Kaminski, Oster 
w  a, Brydzyiiski.

J A czy personel ilościowo wy
starczy p. dyrektorowi do re
pertuaru?

- Dla wykonaj,ia ról, zespół 
będzie wystarczający —  o ile zaś 
będzie chodziło o statystowanie, 
jtragnąłbym do tego wciągnąć 
ludzi nie przypadkowa znajdu
jących się w teatrze, ale traktu
jących zaw ’ód ten z zamiłowa
niem. A da się to zrealizować, 
albowiem mam zamiar otworzyć 
przy teatrze popołudniową szko
łę dramatyczną. W tedy adepci 
mieliby obowiązek statysto
wania. ,

Z wystawy art.-mal. St. Błońskiego
W sali Szkoły W ydziałowej 

przy Placu Św. Katarzyny, zgro
madził art. malarz p. St. Błoń
ski, sto kilkadziesiąt szkiców  
przedstawiających zabytki ar
chitektury rodzimej z różnych 
stron Polski. Artysta w rozpo
czętej swojej wędrówce zbiera 
wzory tych zabytków z których  
dziś już wiele legło w gruzach, 
a wreszcie wskutek braku odpo 
wiedniej konserwacji oraz w ’sku 
tek wpływów atmosferycznych  
czeka je fos zagłady.

Celem i hasłem w ’ystawy jest 
rozpowszechnianie piękna pol
skiego pejsażu i zwrócenia uwa
gi społeczeństw  a na bogatą i cie
kawą architekturę przeszłości.

W ystawa urządzona została 
bezpretensjonalnie ale sympaty
cznie. Da  je ona bogaty przegląd 
akwareli kolorowej, jednotąno- 
wej i szkiców ’ ołówkiem. Archi
tektura ujęta rysunkowo bardzo  
dobrze i zwięźle, zaw  sze z dosko
nałego punktu obserwacyjnego 
— korzystnego dla całości. W y
razistość i drobiazgowość szcze
gółów, daje pełne pojęcie dane-

go objektu, który artysta pra
gnął ująć z punktu architekto
nicznego.

Przed naszemi oczyma prze
suwają się się ruiny zamków, ■ 
kościołów, bramy, wnętrza, fra
gmenty i całokształt pejsarzu. 
Artysta urnie szczęśliwie otjna- 
leść te zapomniane nieraz nasze 
zabytki i skrzętnie notuje je 
w swej tece.

Koloryt obrazów miły, przypo
minający ronami akwarelki 
pierwszej połowy XIX wieku. 
Najartystyczniej wypadły akwa
rele o tonach pastelowych, lek
kie, niepr  ze  łado  wane cieniami. 
Artyście, który pracuje w imię 
tak pięknego ideału, jak groma
dzenie szkiców ’ zabytków z ca
łej Polski a następnie pragnie 
skompletowany swój zbiór ofia
rować krajowi — życzyć należy 
jak największego powodzenia, 
w artystycznej pielgrzymce — a 
społeczeństwu tutejszemu, aby 
tłumnie odwiedzało przez tych  
parę ostatnich dni — tę tak 
ważną, zarówno dla młodszych 
jak i dorosłych osób —  wystawę

Z  T E A T R U .

Teatr miejski pod dyr. Karola 
Bendy rozpoczyna nowy sezon 
w piątek 12 bm. arcydziełem  
po  I sk  i ej poez  j  i romantycznej 
„ I r y d io n e m "  Krasińskiego.

Twór genjalnego poety otrzy
mał szatę dekoracyjną i kostja
mową, sporządzoną według pro
jektów p. St. Dąbrowskiego.

Obsada ról głównych następu
jąca: Irydjon dyr. Benda, Elsi- 
n ’oe M . W norowska, M asynissa 
M . Brokowskt, Heljogabal W . 
Zdzitowiecki, Koruelja 1. Nettów  
na i Szczęsna W iesławska, M am  
mea 11. Święcicka, Severus K. 
Rdzawicz, Ulpianus B. Bolko, 
Kutychjan M . Lenk, Euforjon St. 
Kwaskowski, W iktor T. Jejde, 
Sjmeon St. Dąbrowski.

Ilustracja.muzyczna prof. \VI. 
\rley-Jurkiewicza.

Reżyserowali: dyr. Benda i St. 
Dąbrowski.

Ż W y s t a w y S z k ic ó w  A k w a r e l i 
S t . B ło ń s k ie g o .

W dniu 8-ym i 9-ym bm. 
wystaw rę zwiedził między 
innymi odnosząc bardzo doda
tnie wrażenie — Naczolnik W y
działu Kuratorjum Okr. Szkol, 
p. wizytator Przyjomski. Podofi
cerskie szkoły tutejszego garni
zonu rozpoczęły zbiorowe zwie
dzanie wystawy. Zgodnie z roz
kazem Dowództwa garnizonu  
pierwszą była szkoła 8 P. A. C.

Dnia 9 bm. zw  iedzanie wysta
wy rozpoczęły zakłady naukowe.

W ie ś c i z  G r u d z ią d z a

P ij ą , j e d z ą , lu lk i p a lą ,  
T a ń c e , h u la n k a , s w a w o la ,  
M a ło k a r c z m y n ie r o z w a lą  
H a , h a , h m , h m , h e j ż e  h o la .  
J a k a  t e g o  j e s t  p r z y c z y n a  
C o  w  n ic h  z a p a ł t a k i  n ie c i  
T o „ s o d o w a “ ś m ig ie ls k ie g o  
K t ó r ą  p ij ą , n a w e t d z ie c i .

— Jak p. dyrektor znalazł 
nasz teatr pod względem urzą
dzeń technicznych?

— Bardzo 'dobrze wyposażony 
i bogato zaopatrzony niemal we 
wszystko. Bolączką jedyną na 
jaką cierpi tutejsza scena — to 
instalacja światła elektiycznego  
posługująca się jeszcze żarów  ka
mi węglowemi, oraz reflektora
mi starych systemów, które przy 
pracy — nie tylko mrugające 
„kokietują 11 ale są ponadto nie
grzeczne — bo zbyt głośne i sy 
czące. M ani jednak nadzieję, że 
M agistrat te braki w  ośw  ietleniu  
pomału usunie.

Jak się przedstawia zespół 
artystyczny angażowany przez 
p. dyrektora?

— Angażując zespół młody  
duchem, zwracałem uwagę nie 
tylko na wartość fachowo-arty- 
styczną, ale rówuiież na wartość 
wewnętrzną moich współpraCo- 
ników, wychodząc z założenia, 
że atmosfera, która się tworzy 
przy pracy w teatrze, jest pod
stawowym czynnikiem w poczy
naniach teatralnych.

— A czy to się p. dyrektorowi 
dobrze udało?

- Owszem! Udało mi się bar
dzo dobrze i jestem w zupeł
ności spokojny o wyniki pracy

. — A czy p. dyrektor ma do 
prowadzenia szkoły dramty- 
cznej praktykę pedagogiczną?

Byłem profesorem państw, 
szkoły dramatycznej w W arsza
wie pod dyrekcją Aleksandra  
Zelwerowicza. Jest  to moja 
w tym kierunku ulubiona dzie 
dżina pracy — i przyznam się 
otwarcie, że z przykrością mu- 
siałem z nią się rozstać — obej
mując teatr w Toruniu.

— Oprócz znanego nam już 
z komunikatów 7 repertuaru — ja 
ki obiecuje nam p. dyrektor tak 
zwany „wielki teatr"?

W ystawię „Hamleta" z Bry 
dzińskim  
czaszkę", 
kiego" z

-- „Skąpca", —  „Złotą 
— „Fryderyką W iel- 

Solskim.
repertuaru nowmcze-

snego?
— W szystkie możliwe nowo

ści repertuarowe teatrów stołe
cznych.

— A wodewil? •
— Z tern jest gorzej, ze wzglę

du na brak muzyki —  nie mam  
bowiem dla niej pokrycia w bu
dżecie. Jednak w tym względzie 
zapukam do ofiarności i pomocy  
społeczeństwa.

— A czy nie ma p. dyrektor 
zamiaru podwyższać ceny bi
letów?

możliwe

Nie! Ceny pozostawiam  
niezmienione — a nadto wpro
wadzam dwa rodzaje zniżek. 
I) Bilet abonamentow  y z 20 proc

G o d n a p o c h w a ły  p r a c a P . P r e 

z y d e n t a .

Kosztowny nabytek miasta  
uzyskany z rąk niemieckich 
- „Strzelnica", w której mieścił 

się Teatr miejski — spłonęła 
właśnie przed rokiem. Ku niebu 
sterczały nagie ińury, wołając 
nadaremnie nakrycia. Ulitował 
się nad mm  i p. Prezydent mia 
sta i nie spoczął prędzej, aż zna 
lazł fundusze na odbudowę tego 
budynku. Zasługa to nielada, 
zwłaszcza wobec trudnego dzi
siejszego ekonomicznego położe
nia. Na starych fundamentach, 
z użyciem pozostałych murów', 
zbudowana zostanie sala ze sce
ną. Sala będzie służyć na zebra
nia, zabawy i t.p. a temsamem  

। wypełni lukę — która daje się 
mam w ’e znaki. Aż do wybudo
wania nowego gmachu teatral
nego, będzie „Strzelnica" służy
ła za przytułek dla teatru miej
skiego. W tym też celu znacznie 
powńeksżono dotychczasową sce
nę, miejsce dla muzyki i garde
roby. Koszta przebudow  y — po
kryte zostaną czynszem  jaki obe
cnie miasto opłaca za dzierżawę 
sali w „Tivoli". W przyszłości 
sala ta służyć będzie teatrom  
amatorskim, koncertom, zaba
wom, odczytom  i t.p.

Plany przebudowy, sporządzi
ło budownictwo miejskie. Bobo 
ty wykonuje — znana ze swej 
sprawmości firma budowlana 
Perkert. Prace raźno postępują 
naprzód, i jest nadzieja, iż

już u tym miesiącu budynek  
stanie pod dachem — tak iż 
w lutym może być ukończone 
wewnętrzne urządzenie i teatr 
przeniesiony do swojej pierwo
tnej siedziby. Oby tej —  godnej 
pochwały inicjatywie p. Prezy
denta toAvarzyszyty jak najprę-

Z e b r a n ie t o w a r z y s k ie z d a n c in 

g ie m  n a  c e le  P .L .O .P .P .

Saraniem komitetu złożonego 
z pp. Bronisławy Hozakowskiej, 
Heleny Rawicz - M ysłowskiej, 
ppłk. Romana Florera i por. rcz. 

dzej i inne, i oby p. Prezydent Gwidona Paiserta odbędzie się 
zdołał wynaleźć fundusz n«.- 
budowy nowego gmachu teatral-p  
nego — do którego odnosi 
dotychczas podobno... 
macoszemu.

S P R O S T O W A N I E .

„Kurjer Pomorski*' w nr. 
z dnia 6 bm. w artykule ’„Narc 
szcfe * zarzuca Komitetowi Od
budowy Teatru M iejskiego 
w Grudziądzu, iż nie zdaje „spra 
wozdania wyczerpującego z do  
tychczasowej działalności, mia
nowicie ze stanu finansowego". 
Stwierdza się niniejszem, że za
rzut uczyniony nie ma podstawy  
prawdy. W yczerpujące sprawo
zdanie kasow  e zostało ogłoszone 
w gazetach miejscowych a mia
nowicie w „Głosie Pomorskim" 
z dnia 4 lipca. i w „Gazecie Gru- 
dziądzkiej“ w nr. 80. Zestawie
nie wpływających składek i 
ofiar ukazuje się co miesiąc 
w tych samy  cli gazetach. Spra
wozdania z posiedzeń jak i ko
munikaty wysyła się (To gazet 
miejscowych jak i najpoczytniej 
szych za  miejscowych .
Sekretarjat Komitetu Odbudowy  

Teatru miejsk.
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f  malec amerykofisKi 
ryt kaszka amerykańska, 
kawa, herbata, pieprz, 
masło, kokosowe „Suea“ 

oraz wszelkie towary kolonjalne i delikatesy poleca 
po cenach hurtowych 

..HAhlDLOTECH"
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Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 76 Telefon 716

ZASTĘPSTW A:

Firmy „SIBUNI()N“ w Londynie, jak herbaty angiel
skiej i kawy mielonej, Fabryki konserw owocowych 
J. RÓŻYŃSKI w 0L1W IK, Fabryki świec „URSUS“ 
w W arszawie, Fabryki czekolady Sp. Akc. „URSUS“ 
w W arszawie. W yłączna sprzedaż masła kokosowego  

,,COCOPUR“

a
■

ń ®
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W Y R O K I I Z B Y  K A R N E J  S Ą D U  
O K R Ę G O W E G O  W  T O R U N I U .

Izba Karna Sądu Okręgowego 
w Toruniu zasądziła

w dniu 29 sierpnia 1924 roku
1) W ła ś c ic ie la m le c z a r n i C z e 

s ła w a  G ó r s k ie g o  z  T o r u n ia  z a  l i 

c h w ę  t o w a r o w ą  i h a n d e l ła ń c u 

s z k o w y , na karę więzienia przez 
ł» miesięcy, I złoty i konfiskatę 
zajętego towaru.

2) K u p c a J a n a S k a ls k ie g o  
z T o r u n ia , za niewywieszanie 
w  lokalu swego przedsiębiorstwa 
cenników i na nieujawnienie 
Cen w przedmiotach, na karę 50 
złotych grzywny.

3) W  dniu 2 września 1924 r.
4) Pomocnika fryzjerskiego  

Antoniego Januszkiewicza z To
nia, za uraz cielesny, na karą 
więzienia przez ti miesięcy.

5) Ekspedjentkę Karolinę 
W ild! z Torunia, za ciężką kra
dzież na. karę więzienia przez 
półtora roku.

) Rolnika Hermana Nasta z To 
runią, za zniewagę, na karę wię
zienia przez (i miesięcy.

(i ) l eżnia stolarskiego Broni
sława z Torunia, za kradzież 
z włamaniem, na karę więzienia 
przez 4 miesiące.

7) Żonę kupca Zofję Szosta- 
kowską z Torunia, za stawienie 
oporu urzędnikowi, powołanemu 
do wykonania zarządzeń władz 
administracyjnych, na grzywnę 
w wysokości 300 złotych. .

8) Służącą W ładysławę M uszi - 
towską z Torunia, za kradzież 
na karę więzieniu przez 1 mieś.

9) M istrza ślusarskiego Jana 
Twardocha z Torunia, za kra
dzież z włamaniem w zakrystii 
Kościoła Panny M arji w miejscu  
oraz za. zgorszenie publiczne wy
wołane przez pijaństwo na karę 
więzienia, przez pięć miesięcy i 
2 tygodnie aresztu.

W dniu 5 września. 1924 r.
10) Kupca Zenona Kruzego  

z Torunia, za występek z § 131 
ust. kar. a to za rozszerzanie  
zmyślonych faktów celem wy
wołania pogardy dla zarządzeń 
zwierzchności państwowych, na 
karę więzienia przez 1 rok.

fundusz na/v czwartek, dnia 11 bm. o godz. 
17 w  sali Dworu Artusa zebranie 

się'towarzyskie z czarną kawą i dan 
po cingiem. Stroje spacerowe. Bile

ty wstępu w cenie 2 zł. tylko 
za okazaniem  „zaproszenia.

Zaproszenia wyda  je się w biu- 
19 rżę Zarządu P.L.O.P.P. przy ul.

M ostowej I. 36 od godziny 9-ej 
do 17ej.

Sprzedam L'^poszukuje
dla służącej. Sienkiewicza Iruniu. — Oferty proszę 

nr. 21 II. p. ’ składać do Eksp.'Expr.|Pom

Stary ołów
kupuje

D r u k a r n ia  R o b o t n ic z a
P ie k a r y  n r . 1 4

Pokoju mebloo).
poszukuje się zaraz w śródmieściu. Zgło

szenia pod A. M . do administr. niniejsz. pisma.

Siano do  pako  wonin 
sprzedaje 

Sułkowski i Tatara 
właśc. M . Tatara

Ż e g la r s k a  1 3 T o r u ń  T e le f o n  2 8 2

Co wieilojii io kinach?
C r is ta l : M ło d y  M a h a r a d ż a .

N o w o ś c i :  M ło d y  M a h a r a d ż a .

P a la c e : T a j e m n ic a ż o n y N a 

c z e ln ik a  P o l ic j i .

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

Ukazał się Nr. 36 „ W ia d o m o 

ś c i L it e r a c k ic h " . Na jego treść 
składają się: dwugłos w obronie 
klasycyzmu J. N. M illera i J. E. 
Ejsmonda; wiersz M . Brauna 
„Poeta i publicznośćartykuły 
informacyjne o akademji litera
tury arabskiej, czasopismach ro
syjskich historycznej literaturze 
włoskiej. Nowe książki Przyby
szewskiego i Tu  wina omawia 
M . Dąbrowska, K. Irzykowski po 
lemiziije z futurystami. E. Nie
mo  jewski porusza sprawę wysił
ku twórczego w architekturze.  
Humor uzupełniają parodje li
terackie E. Lechonia, kronika 
wileńska K. Łęczyckiego, recen
zje oraz nowo wprowadzony  
dział: „Kronika ilustrowana *.

W  G r u d z ią d z u

-------- , APOLLO* --------

„Tajemnica Paryża*1
dramat w  24 aktach

K I N O  O R Z E Ł V A R L E T E

G r u d z ią d z ,  W y b ic k ie g o  1 9

„ S z a lo n e k o b ie t y * *
2 ser je 11 aktów  

wyświetlane będą razem

Dokąd pójść po Teatrze?
G r a n d  C a f e —  S c e n k a  l i t e r a -  

c k o -a r t y s t y c z . — H u m o r y s t a  
B r o n e c k f , —  W o d e w il ls tk a —  
Z a m o r s k a , n a ś la d o w c a  z w ie r z ą t  
K a m iń s k i .

Czytajcie „Express

EKSPEDYCJA 

WŁADYSŁAW  

KOWALSKI 
Toruń, św. Jerzego 66

Telefon 191

Najtaniej i najszybciej 
załatwia wszeik. czyn
ności, wchodzące w  
zakres spedytorstwa. 
Szybko i tanio.

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Liąi Obrony Powietrznej Państwa
r .n v  n r  .  n  n  m  •  r  a ■ M h w c o w . U 0  z L  i o d n o w e i i la in  lu b  x a m i» jm c w »  2 .7 f c z Ł , g r a n ic ą  4 ,0 0  z ł . C e n y  o  g  1  o  b  z  •  ń : W  t e k ś c ie  s p e c j a ln e  1 5  g r . m il im e t r ,  z w y c z a j n e  1 0  g r .  m J U m e łr . D r o b n e  o g ło s z e n ia  O g r . z a  
u o w /d r u k  O R io s z e ć a d m in is t r a c j a  n ie  o d p o w ia d a . O g ło s z e n i*  z a g r a n ic z n e t a łb e la r y c z n e o  M f l/ i d r o ie j . O d  c e n  p o w y is z y c h  o p u s t ó w  n le n d z le la  s ię . A d m in is t r a c j a o t w a r t a  o d  9 - e j d o  1 - s j io d  3 - e j  J o  6 - e j . R e d a k c j a  o d  4 .1 0  d o  » e j .

-  — -  Q r n k a f || i l R o b o t n h ia  W . P a w la k  i S - k a  w  T a r a ilo  R e d a k t o r o d p .: M I E C Z Y S Ł A W  D E N H O F F -G O Ł G ^ Ś W ^ B l
W r d a w u : W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I


